
Kem ala baszy zaprzestania kroków wojennych, nie­
naruszenia strefy neutralnej j zagwarantowania 
wolności cieśnin pod opieką L ig i Narodów obie­
cując w zam ian Konstantynopol i T ra cyę  z A d ry - 
anopoiem. Ale Kemal basza zna dobrze przewro­
tność europejskiej dyplom acyi i bardzo sceptycznie 
zapatruje się na te propozycye, uw ażając, może 
i słusznie, że poza niem i kryje się chęć zysk a n ia
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Z te a t r u :  S e w e ry n  M ich a ło w sk i, fenomenalny de- 
klaniator kabaretowy, obecnie artysta  „Bagateli".

tylko zwłoki, aby A ng lia  mogła tymczasem skon­
centrować poważniejsze siły tak lądowe ja k  morskie. 
Do M ałej A zyi wysłano z Paryża jako nadzw y­
czajnego posła p. Fran klina, który swojego czasu 
przeprowadził francusko-turecki układ w sprawie 
C y lic y i i doprow adził do zbliżenia m iędzy obu 
państwami.

Wielkie m anew ry armii czeskiej.
Zreorganizow ana arm ia czeska, zostająca pod 

kierunkiem  M isy i w ojskow ej francuskiej, z ram ie­
nia której jest obecnie jenerał Mittelhauser szefem 
jeneralnego sztabu czeskiego, odbyła w pier­
wszej połowie w rześnia swoje w ielkie manewry, 
zakrojone na poważną skalę. Jako takie były one 
pierw szym i w  sam odzielnej Czecho-Słow acyi, a w y-

n ik i ich przeszły, ja k  zapew niają sprawozdawcy 
fachowi pism zagranicznych, w szelkie o czekiw ania 
Czeska arm ia tak jakościow o, ja k  i ilościow o nie 
pozostawia nic do życzenia, zaopatrzoną jest bar­
dzo obficie we w szelki materyał wojenny, a je ne- 
ralny sztab dokłada starań, aby je j przysw oić 
w szystkie najnowsze zdobycze nowoczesnej te­
chniki wojennej. Spotykaliśm y się ju ż nieraz 
z w zm iankam i na ten temat, podnoszono z nacis­
kiem wszystkie w tym kierunku usiłowania, szcze­
gólniej zaś nadzw yczajną pieczołowitość, ja k ą  ota­
cza się lotnictwo, m ające w przyszłej w ojnie ode­
grać główną rolę. W ogóle C zesi na arm ię pienię­
dzy nie żałują, utrzym ania je j w należytym stanie 
w ym agają zarówno ich stosunki wewnętrzne, ja k  
i polityka zagraniczna, dążąca do zdobycia C ze ­
chom pierwszego m iejsca w Europie Środkowej.

Tegoroczne w ielkie jesienne manewry armii 
czeskiej, w których w zięły udział w szystkie ga­
tunki broni, odbyły się pod kierunkiem  szefa 
sztabu jeneralnego, jenerała Mittelhausera, a w obe­
cności przedstaw icieli w ojskow ych państw zaprzy­
jaźnionych, A ng lii, Francyi, Po lski, Jugosławii, 
Szw ajcaryi, Japonii i Rum unii. Pod koniec mane­
wrów przybył również prezydent Republiki, T .  O. 
M asaryk, który w yniki ich śledził z widocznem 
zadowoleniem, a kierow nictw u w yraził swe pełne 
uznanie. Stwierdzono nie po raz pierw szy, że 
szkoła francuska, według której prowadzone jest 
kształcenie arm ii czeskiej, okazuje znaczną w yż­
szość ponad angielską, a nawet ponad tak osławioną 
do niedaw na pruską.

Jeśli pełne pogotowie wojenne ma być w myśl 
starej reguły zapewnieniem pokoju, w samej rzeczy 
możemy spać spokojnie , jakże jednak wobec tych 
postępujących ciągle naprzód zbrojeń dziw nie przed­
stawia się zapewnienie, że w ojna światowa uwolni 
nas raz na zawsze od zmory m ilitaryzm u, dającego 
się tak we znaki całej ludzkości.

X OW OSCl lL L U S T kO W A NE

Szkoła fryzyerska we L w o w ie .
W  jednym  z poprzednich numerów naszego 

pism a w spom inaliśm y o usiłow aniach przełożeń- 
stwa lwow skiego Stow arzyszenia fryzyerów o za­
pewnienie młodemu pokoleniu fryzyerskiem u na­
leżytego teoretycznego i praktycznego wyszkolenia. 
Ku temu celowi służy dla młodszych pracow ników  
Szkoła, gdzie nabyw ają w ykształcenia ogólnego, 
dla czeladników  zaś Kursa zawodowe, dające spo-

Z t e a t r u : A dam  K o p ciu szew sk i, pierwszy baryton 
opery wileńskiej.

sobność praktycznego zapoznania się z tem w szyst­
kiem, co każdemu fryzyerowi, chcącemu iść z po­
stępem i zadow olić swą klientelę, jest potrzebne 
do w ykonyw ania swego zawodu.

W ów czas podaliśm y fotografię, przedstawiającą 
uczestników Kursu i jego kierow ników , dziś za­
m ieszczam y grupę nauczycieli i uczniów Szkoły 
fryzyerskiej, liczącej ponad dziew ięćdziesięciu ucz­
niów, a dzięki umiejętnemu i fachowemu kierow ­
nictwu rozw ijającej się bardzo pomyślnie.

Z T E A T R Ó W

Jeden z nielicznych polskich barytonistów, od­
znaczający się niezw ykle dźwięcznym głosem, nie 
pozbawionym przytem ekspresyi i dynam icznej siły,

(fot. M. Miinz, Lwów).Szkoła fryzyerska we Lwowie: Kierownictwo, nauczyciele i uczniowie.


